
Premier Rehra
udał się
do Indonezji

DELHI (PAP)
W dniu 26 grudnia premier 

Indii Nehru odleciał z Kalku­
ty do Indonezji w celu wzię­
cia udziału w konferencji sze­
fów rządów Indonezji, Indii,
fJurnuy, Pakistanu 1 Cejlonuij

Premierowi Nehru towarzy 
sza Kriszna Menon oraz wice­
minister spraw zagranicznych 
Indii S. Mahmud. Rok X Wyd. AB Poznań, środa 29 XII 1954 r.
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Lud francuski protestuje 
przeciwko naciskowi USA i Anglii

Tłumy mieszkańców Paryża zebrały się 
przed parlamentem by nie dopuścić do ratyfikacji 

układu o remiliłaryzacji Niemiec zach.
' PARYŻ (PAP) *

Posiedzenie francuskiego Zgromadzenia Narodowego, 
poświęcone układom paryskim a jednocześnie kwestii za­
ufania do rządu Mendes-France‘a rozpoczęło się w ponie­
działek 27 grudnia o godzinie 15 minut 10 w atmosferze 
niezwykłego napięcia.

Niezliczone delegacje spo- wając deputowanych, by nie

wy ratyfikacyjnej, które prze 
widują wcielenie zremilita- 
ryzowamych Niemiec zachod­
nich do bloku atlantyckiego. 
Premier Mendes-France łą­
czy z tą sprawą kwestię zau­
fania.

Obrady trwają.

łeczeństwa francuskiego na­
pływały do parlamentu wzy-

Ambasador PRL
w Hanoi
złożył listy
uwierzytelniające

Dnia 25 bm. ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej Tomasz Piętka złożył 
listy uwierzytelniające prezy­
dentowi Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu Ho Szi-mi- 
nowi.

Odznaczenia 
za zasługi 
dla państwa i partii

MOSKWA (PAP)
25 grudnia br. przewodni­

czący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR K. J. Woroszy- 
łow wręczy! na Kremlu order 
Lenina W. D. Bończ-Brujewi- 
czowi odznaczonemu za zasłu 
gi wobec partii komunistycz­
nej i państwa radzieckiego. 
Order czerwonego sztandaru 
pracy A. W. Sawielewej od­
znaczonej w związku z pięć­
dziesięcioleciem działalności 
społeczno - politycznej i za u- 
dział w ruchu rewolucyjnym.

Order czerwonego sztanda­
ru wręczono generałowi I. A. 
Sierowowi — przewodniczące 
mu Komitetu Bezpieczeństwa 
Państwowego przy Radzie Mi 
nistrów ZSRR, a order czer­
wonego sztandaru pracy — W. 
G Bakajewowi. ministrowi flo 
ty morskiej ZSRR, odznaczo­
nemu za długoletnią pracę.

ulegli brutalnemu naciskowi 
amerykańsko - angielskiemu 
i utrzymali, wbrew mane­
wrom Mendes-France‘a, swe 
negatywne stanowisko wobec 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich, które znalazło wy­
raz w uchwale Zgromadzenia 
Narodowego z dnia 24 grud­
nia.

W okolicach parlamentu 
zebrały się ogromne tłumy 
ludności demonstrując kate­
goryczny protest przeciwko 
próbom wciągnięcia Francji 
na drogę odbudowy militaryz 
mu niemieckiego.

Galerie Pałacu Burbońskie 
go, w którym obraduje par­
lament, przepełnione były pu 
błicznością już na długo 
przed początkiem posiedze­
nia. Stawił się też bardzo 
licznie korpus dyplomatycz­
ny.
Po oświadczeniach przedsta­

wicieli poszczególnych stron­
nictw i po deklaracji Men- 
des - France‘a Zgromadzenie 
Narodowe przeprowadzić ma 
najpierw głosowanie nad ar­
tykułami 2 i 3 projektu usta-

Prowokacyjne
oświadczenie
zbrodniarza wojennego

PARYŻ (PAP)
Jak donosi dziennik „Hu- 

mani‘e“, w hiszpańskim piś­
mie „ABC“ ukazał się ostat­
nio artykuł jednego z głów­
nych zbrodniarzy wojennych 
— von Papena.

Autor artykułu — bliski 
współpracownik Hitlera -— na 
wołuje prowokacyjnie wszyst 
kich Niemców do odebrania 
ziem wschodnich, które na­
leżały dawniej do Rzeszy.

II Zjazd pisarzy radzieckich
zakończył obrady *

MOSKWA (PAP)
25 grudnia obradom II 

Wszechzwiązkowego Zjazdu 
pisarzy radzieckich przewod­
niczył' A. Fadiejew. Uczestni­
cy zjazdu omówili i uchwalili 
m. in.: rezolucję w związku 
z referatami wygłoszonymi 
na zjeżdzie.

Rezolucja stwierdza m. m., 
że w latach, które minęły od 
I Zjazdu pisarzy, wielonaro­
dowa literatura radziecka,

nych podżegaczy do nowej 
wojny, usilnie podnosić bo­
jowego, patriotycznego ducha 
narodu radzieckiego, jego go­
towość- wymierzenia w razie 
potrzeby druzgocącego ciosu 
każdemu agresorowi.

Stwierdzając, że Związek 
Pisarzy w ciągu minionych 
20 lat spełnił swe zadania ja­
ko organizacja twórcza, zrze­
szająca i zespalająca wszyst­
kich pisarzy radzieckich, re-

rozwijając się w ścisłym ,zolucja podkreśla, że cała

KTO GŁOSOWAŁ PRZECIW­
KO REMILITARYZACJI 
NIEMIEC ZACHODNICH
PARYŻ (PAP)
Jak podaje prasa francu­

ska, przeciwko pierwszemu 
artykułowi układów parys- 
skich w dniu 24 bm. głoso­
wali deputowani z następują­
cych ugrupowań:

94 komunistów, 61 (na 85) 
z katolickiej partii MRP, 26 
radykałów (na 76), 21 socja­
listów (na 105), 25 b. gaulli- 
stów (na 72), 15 „niezależ­
nych" (na 55), 8 deputowa­
nych „chłopskich"' (na 22), 8 
z partii ARS (na 33), 7 nie 
należących do żadnej grupy 
parlamentarnej (na 13), 5
przedstawicieli Francji za­
morskiej (na 16), 4 republi­
kanów postępowych, 4 „nie­
zależnych chłopskich" (na 
28) i 2 z partii UDSR (na 24) 
— razem 280.
ROBOTNICY WYPOWIADA­

JĄ SIĘ ZA POKOJEM
Wiadomość o odrzuceniu 

większością głosów Zgroma­
dzenia Narodowego artykułu 
pierwszego układów parys­
kich powitana została przez 
naród francuski z uczuciem 
wielkiego zadowolenia. Aby 
podkreślić swe zdecydowanie 
niedopuszczenia do remilita 
ryzacji Niemiec zachodnich, 
robotnicy wielu zakładów 
przemysłowych przeprowa­
dzili krótkotrwałe strajki.

Jak podaj e „L‘Humanite", 
krótki strajk 3.500 robotni­
ków i urzędników odbył się 
w zakładach „Fives - Lille". 
Strajkowali górnicy w kopal 
niach departamentu Gard, 
załoga zakładów przemysło 
wych „Ais - Thom“ w Tarbes 
itd.

Krajowa Rada Pokoju zwró 
ciła się do narodu francus­
kiego z wezwaniem, w któ­
rym podkreśla, że odrzucenie 
układów paryskich umożliwi­
łoby Francji utrzymanie so­
juszów z innymi krajami i od 
grywanie w Europie poważ­
nej roli. Krajowa Rada Po­
koju podkreśla, że powodze­
nie w walce o pokój i bezpie­
czeństwo narodów zależy te­
raz od wytrwałości w działa­
niu Francuzów.
NIE POTRAFIONO UŚPIĆ 
CZUJNOŚCI LUDZI PRACY
Francuska prasa demokra­

tyczna opublikowała komuni­
kat biura Powszechnej Kon­
federacji Pracy (CGT), który 
głosi m. in.:

„żadnym kłamstwem, żad­
nymi obłudnymi deklaracja­
mi, mającymi na celu zamas­
kowanie' poważnej groźby, 
która zawisłaby nad światem

i nad Francją w rezultacie 
uzbrojenia militarystów nie­
mieckich — nie potrafiono 
uśpić czujności ludzi pracy. 
Protest całego ludu przyniósł 
już pierwsze rezultaty: rząd 
nie zdołał uzyskać szybkiej 
ratyfikacji układów, na co 
liczył.

Niebezpieczeństwo jednak 
istnieje nadal. Rząd pomna­
ża swe wysiłki, aby przeforso­
wać ratyfikację układów lon­
dyńskich i paryskich.

Biuro CGT wzywa wszyst­
kich ludzi pracy i wszystkie 
organizacje związkowe do 
wzmożenia walki przeciwko 
planom uzbrojenia Niemiec 
zachodnich, do wysyłania de­
legacji do deputowanych, or­
ganizowania wieców, zebrań 
i krótkotrwałych strajków.

Młodzieżowa załoga POM-o
w Wągrowcu

wzywa de Zjazdowego Czynu
Młodzieżowcy zatrudnieni w Państwowym Ośrodku

Maszynowym nr 208 w Wągrowcu na otwartym zebra­
niu koła ZMP podjęli wiele zobowiązań na cześć zbli­
żającego się II Zjazdu Związku Młodzieży Polskiej 
oraz rzucili wezwanie do wszystkich załóg POM w 
kraju.
Drodzy Towarzysze!
Już, wiele tygodni młodzie­

żowa załoga naszego POM 
przygotowuje się do II Zjaz-

Złożona z ZMP-owcóro bry­
gada remontowa POM w 
Wągrowcu zobowiązała, się 
na cześć II Zjazdu ZMP za­
kończyć 3 dni. przed termi­
nem remont 14 ciągników i 
zaopatrzyć je listami, gwa­
rancyjnymi. Na, zdjęciu: 
brygadzista, młodzieżowego 
zespołu — Franciszek Cze­

chowski.
Fot. H. Ignor

W 36 rocznicę Powstania Wielkopolskiego
Uroczysta akademia w Poznaniu

Przeszło tysiąc osób — 
członków Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację, 
aktywistów partyjnych, człon­
ków organizacji masowych, 
przedstawicieli Wojska Pol­
skiego oraz młodzieży zebrało 
się w reprezentacyjnej sali 
Garnizonowego Klubu Ofice­
rów WP na uroczystej akade­
mii poświęconej uczczeniu 36 
rocznicy Powstania Wielkopol 
skiego.

Dźwięki hymnw państwowe­
go rozpoczynają uroczystość. 
Po zagajeniu akademii przez 
wiceprzewodniczącego Zarzą­
du Okręgu ZBoWiD, Henry­
ka Mazura — minutą ciszy u- 
czcili zebrani pamięć poleg­
łych uczestników Powstania 
Wielkopolskiego. Wielu pozna 
niaków, uczestniczących w a- 
kademii, pamięta dobrze prze 
bieg powstania 'i poprzedza 
jace je wypadki. Pamiętają 
oni wysiłki burżuazji zmierza 
jące do pozostawienia garstki 
uczestników zbrojnego pow 
stania w 1918 roku samym 
sobie. Pamiętają uliczne wal­

ki w Poznaniu i ofiary ponie 
sione przez- poznański prole­
tariat.

Członek Zarządu Okręgu 
ZBoWiD — b. uczestnik po­
wstania — Stefan Lemke przy 
pominając te fakty w swym 
referacie, jak również nawiązu 
jąc do cierpień okresu okupa

du ZMP. Podjęliśmy szereg 
cennych zobowiązań, które 
pomogły naszemu ośrodkowi 
w przedterminowy^ wykona­
niu rocznego planu i ukoń­
czeniu zimowych orek. W 
realizacji Czynu Zjazdowego 
wyrosło wielu młodzieżowych 
przodowników pracy. Za wzo­
rowe wykonywanie swoięh 
obowiązków dwóch naszych 
kolegow ZMP-owców — Bon- 
dara i Czarneckiego odzna­
czono krzyżami zasługi.

Dziś prace w polu są już 
zakończone. Rozpoczyna się 
dla naszej załogi drugi, nie­
mniej ważny okres: remonty 
zimowe maszyn.

Dlatego też postanowiliśmy 
powitać II Zjazd ZMP nowy­
mi osiągnięciami w pracy, 
które pomogą naszej załodze 
w szybszym i jakościowo lep­
szym ukończeniu zimowych' 
remontów', a co za tym idzie 
w sprawniejszym przygoto­
waniu się do wiosennej ofeń- 
sywy siewnej.

Zobowiązania nasze przewi­
dują całkowite zakończenie 
remontów do 5 marca 1955 
roku, a więc przed terminem. 
I tak np. brygada remonto­
wa ciągników „Ursus" pracu­
jąca pod kierownictwem 
ZMP-owca Tadeusza Klup- 
czyńskiego, zobowiązała się 
zakończyć 5 dni przed termi­
nem remonty ciągników' prze 
widzianych harmonogramem. 
Brygada Franciszka Czechow 
skiego skróci remont 20 „Zc- 
torów" o 2. dni. Podobne zo­
bowiązania podjęły pozostałe 
brygady, tak że remont ma­
szyn planowanych na I de­
kadę lutego zostanie zakoń­
czony do dnia 27 stycznia, tj. 
w' przededniu II Zjazdu.

Postanowiliśmy także roz­
winąć w naszym POM szerzej 
życie kulturalno-oświatowa. 
W tym celu organizujemy ze­
spół artystyczny, który da 4 
występy na zebraniach rozli­
czeniowych w spółdzielniach 
produkcyjnych. Trąktorzyści 
naszego ośrodka pracujący wcji — silny nacisk położył na 

aktualne zadania stojące dziś okresie zimowym w spółdzicl

związku z życiem narodu, na 
czele którego stoi partia ko­
munistyczna, osiągnęła znacz 
ne sukcesy.

Rezolucja podkreśla, ze w 
rozwoju literatury radziec­
kiej zauważyć można również 
istotne' niedociągnięcia.

W dalszym ciągu rezolucji 
wytyczone są najważniejsze 
zadania stojące przed litera­
turą radziecką. Pisarze ra­
dzieccy powołani sa do tego, 
aby pokazać w całej okazało­
ści bohaterskie czyny i wiel­
kie zalety moralne swego na­
rodu świętym obowiązkiem 
pisarzy jest — podnieść jesz­
cze wyżej sztandar walki o 
pokój, z jeszcze większą pasją 
demaskować imperialistycz-

przyszła działalność związku 
powinna opierać się na ści­
słym przestrzeganiu zasad 
szerokiego demokratyzmu.

Rezolucja głosi, że w piśmie 
powitalnym KC Komunistycz 
nej Partii Związku Radziec­
kiego zawarty jest bojowy 
program twórczej działalno­
ści pisarzy radzieckich.

Zjazd omówił i. uchwalił 
statut Związku Pisarzy oraz 
zatwierdził referat komisji 
rewizyjnej.

Następnie w tajnym gło­
sowaniu wybrano zarząd 
Związku Pisarzy, w skład 
którego weszło 134 literatów, 
i komisję rewizyjną z 
sób.

Ze sportu

ZSRR-Szwecja 3:0
w hokeju

Po zwycięstwach ze Szwaj­
carią (6:2, 5:1) hokejowa re­
prezentacja ZSRR przybyła do 
Sztokholmu, gdzie w niedzielę, 
26 bm. rozegrała pierwszy 
mecz ze Szwecją. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem 
drużyny radzieckiej 3:0 (1:0. 
2:0, 0:0). Bramki zdobyli — 
Krylów, Sżuwafow i Robrow. 

29 o- ! Mecz rewanżowy odbędzie się 
i 28 bm.

Wkrótce
rozpocznie pracę

marten stalowni
Huty im. Lenina

KRAKÓW —
NOWA HUTA (PAF)
Po uruchomieniu aglome­

rowni w. Hucie im. Lenina, 
główny wysiłek budowniczo­
wie kombinatu koncentrują na 
przekazaniu do eksploatacji 
kompleksu I pieca martenow- 
skiego stalowni.

W wielkiej hali budynku 
głównego stalowni zakończono 
wszystkie zasadnicze prace bu 
riowlane i montażowe 'Niemal 
z godziny na godzinę podnosi 
się temperatura suszenia wnę- 
Irza I pieca martenowskiego, 
która osiągnąć ma ponad 170-0 
stopni.

W hali stalowni gotowe są 
również piece do podgrzewa­
nia wsadu martenowskidgó. W 
ostatnich dniach nadeszły dla 
rejonu stalowni potężne 200- 
tonowe kadzie surówkowe, do 
siarczone przez Związek Ra­
dziecki i przez hutę „Ferrum”,

W większości obiektów sta­
lowni stanowiska robocze obej 
muje już przygotowana w hu­
tach Związku Radzieckiego o- 
raz w hucie ,,Pokój” — załoga 
eksploatacyjna.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Chłopi
mogą zaopatrzyć się
w tani opał na zimę

WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Leśnictwa prze­

znaczyło w tym roku poważne 
ilości drzewa opalowego dla 
mało- i średniorolnych chłopów. 
Drewno to po niskich cenach 
mogą uzyskać chłopi w lasach 
państwowych w województwach 
zachodnich.

Ministerstwo Leśnictwa oraz 
Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska'* -wydały 
w tej sprawie specjalne zarzą­
dzenia, które rozesłano do wszy­
stkich placówek terenowych. Do 
tychczas jednak zorganizowano 
zaledwie kilka ekip chłopskich, 
które są w trakcie przygotowań 
do wyjazdu do województw za­
chodnich dla pozyskania tam 
drewna opałowego. Słabe zalnte 
resowanie chłopów tą korzystną 
dla nich akcją spowodowane jest 
w dużej mierze tym, że zarówno 
gminne spółdzielnie, jak' i nad­
leśnictwa oraz prezydia rad na­
rodowych niedostatecznie zajęły 
się upowszechnieniem wśród sze 
rokich mas chłopskich zarządze­
nia ministerstwa w tej sprawie.

Zniesienie 
systemu kartkowego 
w Rumunii

BUKARESZT (PAP)
Jak donosi, Rumuńska Agen 

cja Telegraficzna, plenum KC 
Rumuńskiej Partii Robotni­
czej, które odbyło się 25 bm. 
omówiło 1 jednomyślnie apro­
bowało uchwałę KC RPR i 
Rady Ministrów RRL o znie­
sieniu systemu kartkowego w 
zaopatrzeniu ludności w arty­
kuły powszechnego użytku.

Uchwała stwierdza, lż na 
podstawie pomyślnego wyko­
nania ’ zadań postawionych 
przez rozszerzone plenum KC 
RPR, które odbyło się w sier­
pniu 1953 r., stworzono w 
kraju warunki pozwalające 
znieść system kartkowy.

ni zobowiązali się pomóc w 
należytym zakonserwowaniu 
sprzętu i narzędzi rolniczych 
oraz pomagać w pracy kołom 
ZMP-owskim w tych spół­
dzielniach.

Taki jest nasz Zjazdowy 
Czyn. Wzmożoną pracą, ra­
dością i śpiewem powitamy 
nasze wielkie święto — II 
Zjazd ZMP. Zwracamy się 
do wszystkich załóg POM- 
owskich w kraju, aby szły za 
naszym przykładem. Zwra­
camy się ze szczególnym we­
zwaniem do załóg TOR i 
składnicy Okręgowej Centrali 
Zaopatrzenia Rolnictwa w 
Poznaniu, aby odpowiedziały 
na nasz apel!

Niech żywiej zabiją serca 
POM-owców w calcj Polsce, 
niech płomień entuzjazmu 
rozpali naszą pracę w przed- 
zjazdowe dni!

sźKEfisas©
W dniu 24 grudnia, br. miody 

pilot szybowcowy — Bertrand 
Dauvin podjął próbę pobicia re­
kordu światowego w jak najdluź 
szym utrzymaniu się w powie­
trzu na jednoosobowym szybow­
cu. Po 44 godzinach przebywa­
nia w powietrzu szybowiec spad! 
na ziemię i rozbił, się. Dauvin 
poniósł śmierć.

-M-
W czasie świąt wydarzyły się 

w Stanach Zjednoczonych 273 
śmiertelne wypadki. 211 osób zgi 
nę-ło wskutek katastrof samocho­
dowych, 37 osób zginęło podczas 
pożarów, a 25 osób poniosło 
śmierć (w innych nieszczęśli­
wych wypadkach.

*
W dniu 25 grudnia br. wielki 

bryty,jski samolot transoceanicz 
ny „Stratocruiser*1 uległ kata­
strofie, w której zginęło 28 osób. 
Samolot startował z lotniska 
Prestwick (Szkocja) do .lotu 
przez Atlantyk. W chwili odry­
wania się od ziemi w samolocie 
nastąpiła eksplozja, po czym 
spad! on na ziemię w płomie­
niach.

*
Wskutek niezwykle silnych o- 

padów śnieżnych, jakie nawie­
dziły w ciągu ostatnich trzech 
dni prowincje Austrii — Styrię, 
Tyrol i Vorarlberg — komunika 
cja kolejowa 1 drogowa została 
fam poważnie zdezorganizowana.



Zaspokojenie wzrastających potrzeb lujlzi pracy

Rozmowa N. S. Chruszczowa z angielskim uczonym Johnem Bernalem
i MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje:
D&ra 25 września 1954 roku N. S. Chruszczów przyjął 

angielskiego uczonego i działacza społeczitego, laureata 
międzynarodowej nagrody stalinowskiej. „Za utrwalanie 
pokoju między narodami", prof. Johna Bernala.

W tych dniach prof. Ber­
na! opublikował w dzienniku 
„Times" wyjątki z rozmowy 
z N. S. Chruszczowem. Poda- 
jemy tekst tej rozmowy w 
w skrócie.

PYTANIE: Nowa polityka
Zv. iązku Radzieckiego w dzie 
dżinie rolnictwa wywołała za 
g.anicą wiele różnych ko­
mentarzy. Polityka ta jest 
często przedstawiana jako 
wyraz nowego kryzysu w rol­
nictwie i jako fiasko systemu 
kolektywizacji. Olbrzymia u- 
v aga poświęcona rolnictwu, 
liczne nowe zarządzenia, a 
nawet sama wystawa rolni­
cza — wszystko to przy­
taczane jest jako potwierdze­
nie takiego punktu widzenia, 
liięćzy innymi za dowód po­
wagi sytuacji uważane jest 
szybkie tempo zagospodaro­
wywania ziem nowych na 
Syberii i w Kazachstanie. 
Właśnie dlatego chcialbym, 
eby Pan, ponieważ Pan jest 
w znacznej mierze odpowie­
dzialnym za nowy kurs, wy­
jaśnił podstawowe względy 
polityczne, jakimi kierowano 
się w tej kwestii.

ODPOWIEDŹ: Czytał Pan
niewątpliwie ogłoszone w 
prasie materiały dotyczące 
posiedzeń plenarnych Komi­
tetu Centralnego KPZR, po­
święconych problemom dal­
szego rozwoju rolnictwa w 
ZSRR. Uchwały te spotkały 
się za granicą z szerokim od­
dźwiękiem. Wrogowie Związ­
ku Radzieckiego usiłują wy­
korzystać nasza krytykę nie­
dociągnięć w dziedzinie rol­
nictwa dla własnych celów 
1 nadać tej krytyce wygodny 
dla siebie sens.

Rzeczywiście ostro kryty­
kujemy nasze niedociągnięcia 
w rolnictwie. Jednakże nie 
Jest to samoblczowanie, które 
wynikałoby z jakiegoś choro­
bliwego poczucia skruchy. 
Krytykujemy, ponieważ su­
rowca krytyka pomaga wszyst 
kim naszym pracownikom 
głębiej zrozumieć i uświado­
mić sobie nasze słabe strony, 
aby lepiej pracować i szyb­
ciej usunąć niedociągnięcia.

Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, opie­
rając się na sukcesach w 
dziedzinie uprzemysłowienia 
kraju, wysunęła zadanie o- 
s*ągnięcia w ciągu 2—3 lat 
radykalnego wzrostu produk­
cji artykułów powszechnego 
użytku. Jasne jest, że aby 
zwiększyć produkcję artyku­
łów powszechnego użytku, 
trzeba w szybszym tempie roz 
wijać rolnictwo, a zwłaszcza 
znacznie zwiększyć produkcję 
zbóż.

Za granicą mówiono wiele 
o pozornej sprzeczności mię­
dzy oświadczeniami J. W. 
Stalina na XVIII Zjeżdzie 
partii i G. M. Malenkowa na 
XIX Zjeżdzie partii, że pro­
blem zbożowy w naszym kra­
ju jest rozwiązany, a uchwa­
łami ostatnich posiedzeń ple­
narnych KC KPZR, które 
podkreślają konieczność zwięk 
szenia produkcji zbóż oraz 
rozszerzenia obszarów za­
siewów zbóż przez zagospo­
darowanie ziem nie uprawia­
nych. W istocie rzeczy nie 
ma tu sprzeczności. J. W. 
Stalin i G. M. Malenkow 
mieli rację, mówiąc,, że ma­
my dostateczną ilość zboża, 
aby zaopatrzyć w chleb całą 
ludność. Kraj nasz zaspoka­
jał swe potrzeby w zakresie 
zbcża. Dziś również mamy go 
p~d dostatkiem, mamy -też 
nezbędne rezerwy. Nie sa­
mym jednak Chlebem .czło­
wiek żyje. Właśnie inne po­
trzeby ' człowieka wymagają 
p^rednlo zwiększenia pro­
dukcji zbóż.

Rozwój Związku Radziec­
kiego, wzmocnienie się go­
spoda ki kraju i colą gniecie 
na tej podstawie poprawy sy­
tuacji mas pracujących w o- 
s*. o nich kilku latach spowodo

nie mieliśmy pod dostatkiem. 
Co roku obniżamy ceny towa­
rów i w związku z tym pod­
nosi się realna wartość płac 
robotniczych i urzędniczych, 
zwiększa się zdolność nabyw­
cza ludności. Jest rzeczą zro­
zumiałą, że jednocześnie 
zmniejsza się popyt na arty­
kuły gorszego gatunku i 
przeciwnie, znacznie wzrasta 
popyt na artykuły wyższego 
gatunku. Coraz więcej ludzi 
żąda w sklepach artykułów 
delikatesowych. Po wojnie, 
gdy ceny były wysokie, wy­
dawało się, że zaopatrzenie 
ludności w artykuły po­
wszechnego użytku jest zado­
walające. Dziś, gdy po kilku 
latach ceny są znacznie niż­
sze; daje się zaobserwować 
pewien brak poszczególnych 
artykułów, mimo że produk­
cja wszystkich tych rodzajów 
towarów w rzeczywistości 
znacznie wzrosła. Popyt na 
artykuły wyższej jakości 
daje się zaobserwować wśród 
szerokich. kół ludności. Za­
danie nasze polega na tym, 
aby popyt ten zaspokoić.

W warunkach kapitalizmu, 
w sytuacji, gdy następuje 
wzrost popytu 1 gdy popyt 
przewyższa podaż, powstały­
by ogromne możliwości osiąg­
nięcia zysków. U nas jednak 
sprawa przedstawia się ina­
czej. Droga socjalizmu polega 
na rozwoju produkcji i pro­
wadzeniu polityki stałego ob­
niżania cen. I pod tym właśnie 
kątem widzenia powinniśmy 
rozpatrywać pozorny brak 
zboża. Nie może tu być mowy 
o kryzysie. Sytuacja nasza nie 
jest gorsza, lecz lepsza niż 
kiedykolwiek przedtem. Spra 
wa polega na tym, że w wyż­
szym stadium rozwoju nasze­
go kraju znacznie wzrasta po 
pyt na artykuły powszech­
nego użytku.

Partia nasza konsekwent­
nie i wytrwale prowadzi po­
litykę wszechstronnego roz­
szerzania produkcji artyku­
łów powszechnego użytku i 
maksymalnego zaspokajania 
wzrastających potrzeb mas 
pracujących. Aby podnieść 
poziom produkcji artykułów 
powszechnego użytku, trzeba 
podnieść poziom produkcji 
zboża, ponieważ zboże stano­
wi podstawę wszystkich in­
nych artykułów spożywczych, 
a nawet więcej — podstawę 
produkcji wielu artykułów 
powszechnego użytku. Aby 
uzyskać więcej zboża, posta­
nowiono wykorzystać ziemie 
nie uprawiane Kazachstanu 
i Syberii — szerokie żyzne 
równiny, nadające się do u- 
prawy zbóż.

Nowe ziemie dają nam naj­
tańsze zboże. Nie uprawiane 
dotychczas a zagospodaro­
wywane obecnie grunty sta­
nowią równinę ciągnącą się 
nieprzerwanie na przestrzeni 
wielu mil. Mówi się zresztą 
bez wielkiej pręesady, że rol­
nik zaczyna tam bruzdę po 
śniadaniu, spożywa obiad 
przy zakręcie i wraca dopie­
ro na kolację. Koszty własne 
produkcji zboża są tam mi­
nimalne i dlatego opłaea się 
nam uprawiać zboże na tych 
obszarach.

Za dwa lata problem ten 
będzie rozwiązany. Początko­
wo projektowaliśmy zago­
spodarowanie 13 milionów 
hektarów ziem nowych. Plan 
ten jest pomyślnie realizo­
wany: w roku 1954 obsiano 
przeszło 3,5 miliona hekta­
rów ziem nowych, a łącznie 
zaorano pod zbiory przyszłe­
go roku 17 milionów hekta­
rów. Komitet Centralny 
KPZR 1 Rada Ministrów 
ZSRR zrewidowały pierwot­
ne plany i biorąc pod uwa­
gę istniejące możliwości po­
stanowiły, że w roku 1956 a- 
reał zasiewów na ziemiach 
nie uprawianych obeimie 28 
do 39 milionów hektarów. 
Jeśli sie uzyska chociażby 10 
kwint?li z hektara, wyniesie 

wały, że wzrósł w znacznym to w przybliżeniu 350 millo- 
stopniu popyt na rozmaite i nów kwintali, czyli 1800 mi- 
artykuły,* których poprzednio I lionów pudów zboża. Jest to

minimum, ponieważ plony 
zbierane na tych gruntach 
przewyższają często trzykro­
tnie tę wydajność z hektara.

Po zagospodarowaniu ziem 
nowych kraj nasz uzyska 
ilość zboża wystarczającą do 
zaspokojenia wszystkich po­
trzeb ludności, jak również 
ro rozwoju hodowli, do eks­
portu i stworzenia niezbęd­
nych rezerw. Będziemy mogli 
w większym stopniu pomagać 
krajom zaprzyjaźnionym, jak 
na przykład Czechosłowacji 
i Niemieckiej Republice De­
mokratycznej, które nie mo­
gą u siebie produkować do­
statecznej ilości zboża; Ru­
munii, Węgrom i Bułgarii, 
które w latach nieurodzaju 
nie mogą w pełni zaspokoić 
swych potrzeb.

Poza tym zwiększenie pro­
dukcji zboża na ziemiach no 
wych da możność zwolnienia 
części ziem zajętych pod u- 
prawę zboża w innych okrę­
gach kraju i przeznaczenia 
ich pod uprawę innych waż­
nych roślin.

Potrzeba nam obecnie, jak 
Już mówiłem, oprócz zboża 
wielu innych produktów, któ 
re będziemy mogli uzyskać 
dzięki zwiększeniu obszaru 
zasiewu innych roślin na

gruntach już zagospodarowa­
nych.

Może pan oczywiście zadać 
pytanie: Jeśli zawsze posia­
daliśmy wszystkie te bogac­
twa, to jest ziemie nie upra­
wiane, to dlaczego nie pomy­
śleliśmy o nich wcześniej? 
Lud myślał o nich już od 
dawna, jeszcze przed rewolu­
cją. Nawet carowie zamie­
rzali wykorzystać tę przepię­
kną ziemię. Ale przekraczało 
to ich siły. Przekraczało to 
także nasze siły w ciągu pier­
wszych dziesięcioleci władzy 
radzieckiej, gdy nie mieliśmy 
jeszcze dostatecznie rozwinię 
tego przemysłu budowy ma­
szyn rolniczych. Powierzch­
nia ziem nowych, która bę­
dzie zaorana w ciągu dwóch 
lat, dorówna obszarowi za­
siewów Ukrainy i będzie pół­
tora raza większa niż areał za 
siewców zbóż na Ukrainie. Do 
zagospodarowania tych ziem 
trzeba byłoby kilkudziesięciu 
milionów chłopów, ale prze­
cież nie było tak ogromnej 
ilości wolnych rąk do pracy.

Dopiero teraz, gdy wyrósł 
przemysł socjalistyczny, gdy 
radziecki przemysł budowy 
maszyn osiągnął swój obecny 
poziom, możliwe stało się za­
gospodarowanie tak olbrzy­
mich obszarów przy pomocy

Państwowa Fabryka Wagonów we Wrocławiu produkuje 
noicoczcsne elektrowozy, oparte całkowicie na dokumen­

tacji polskiej .
CAF — Fot. Szyperko

łownie, ponieważ energia ćSństar 
czana przez nie, kalkuluje'' się 
mimo wszystko taniej niż ener­
gia, produkowaha przez siLth’ki 
używane zazwyczaj w rolnictwie. 
Budując elektrownie chociażby^ 
nawet niewielkie, kołchozy pod-* 
noszą stopień mechanizacji i e- 
lektryfikacjl rolnictwa, używają, 
energii elektrycznej nie tylko do 
zaspokojenia potrzeb bytowych, 
lecz przede wszystkim do ma­
szyn rolniczych o napędzie -elek 
trycznym. Tak więc, budowa e- 
lektrownl o malej mooy kalku­
luje się, ponieważ elektrownie 
te zaspokajają palące potrzeby 
kołchozów.

W przyszłości w miarę rozwo­
ju elektryfikacji kraju, Wielkie 
elektrownie będą dostai'pzały 
więcej energii rolnictwu 1 Już o-
becnie zwiększa się zaopatrzenie 
rolnictwa w prąd z tych wiel­
kich siłowni. v

PYTANIE: Waga, Jaką przy­
wiązuje się obecnie do zagospoda. 
rowywania ziem nowych, nasu­
wa pytanie. Czy nie oznacza to 
zaniechania lub przynajmniej o” 
graniczenia wielkich robót iry­
gacyjnych 1 innych planów, ma­
jących na celu walkę, z posuchą 
w południowo-wschodniej części 
Związku Radzieckiego? Wydaje 
się, że obecnie poświęca się wię 
cej uwagi rozwojowi Azji niż 
Europy. Czy tak jest istotnie-1 
jakie są tego przyczyny?

ODFOWIEDŹ: Pytanie jest caf 
ko wicie uzasadnione, ale łatwo 
jest na nie odpowiedzieć. Prze­
widujemy rozwój riia tylko tej 
lub Innej części kraju, lecz także 
rozwój całego Związku Radziec­
kiego, w zależności od obecnych 
naszych potrzeb i posiadanych 
przez nas zasobów. Tak np, chce 
my zwiększyć produkcję artyku­
łów rolnych. Można to osiągnąć, 
zarówno przez bardziej inten­
sywne wykorzystanie uprawia­
nych obecnie obszarów, jak I 
przez zagospodarowanie ziem no 
wych. Czynimy wszystko co w 
nhszej mocy, aby podnieść wy­
dajność z ha na wszystkich uprą 
wianych gruntach. Aby osiągnąć 
znaczny wzrost wydajności z ha, 
musimy mieć więcej nawozów, 
a w tym celu trzeba zbudować 
wiele nowych fabryk. Wszystko 
to wymaga czasu, a czekać nie 
możemy. Obecnie, jak już mó­
wiłem, wyzyskanie ziem nowych 
daje największe korzyści z punk 
tu widzenia gospodarczego. Za­
gospodarowanie tych ziem jest 
najlepszym środkiem szybkiego 
zwiększenia produkcji zbóż. Jed 
nakże będziemy nie tylko zwięk­
szali obszary zasiewu, lecz bę­
dziemy także starali »ię o pro- 
wadz.enle bardziej Intensywnej 
gospodarki rolnej.

Czy oznacza to, że likwiduje­
my lub ograniczamy roboty iry­
gacyjne? W żadnym wypadku. 
Prace nawadniające będą prowa 
dzone nadal 1 przede wszystkim 
tam. gdaie daje to największe 
korzyści, jeśli chodzi o uprawą 
tak cennych roślin, jak: warzy­
wa, bawełna 1 winna latorośl.

Tymczasem Jednak nie kładzie 
my na to specjalnego nacisku. 
Musimy na razie skoncentrować 
swe siły tam, gdzie uzyskamy 
największe plony. Chodzi tu o 
proste skalkulowanie korzyści 
gosoodarczych i o uwzględnienie 
istniejących możliwości. Dokąd 
należy dziś posłać nowy trak­
tor? Na ziemie od dawna już 
uprawiane, gdzie będzie mógł za 
orać 10 ha dziennie, czy też na 
ziemie nowe, gdzie traktor ten 
zaorze kilkakrotnie więcej hek­
tarów i gdzie będzie można uzy­
skać dodatkowo znaczne ilości 
zboża?

Wiem, że z,a granicą twierdzą, 
iż nowe posunięcia w dziedzinie 
rolnictwa stanowią radykalną 
zmianę całej radzieckiej polityki 
gospodarczej. Nie odpowiada to 
p-awdzie. Nie poświęcamy mwej 
uwagi rozwojowi przemysłu, nie 
składamy przemysłu w ofierze 
rolnictwu. Wszystkie galcz.ie prze 
myslu będą się rozwijały i na­
dal zgodn;e z ustalonym planem. 
Jednocześnie rozwojowi przemy 
słu ciężkiego będziemy nadal po 
święcali najwięcej uwagi Produ­
kowane przez nasze fabryki w 
roku bieżącym i w toku 1955 
traktory gąsienicowe pługi, 
Siewniki i niektóre inne maszy­
ny rolnicze będą kierowane 
przede wszystkim na ziemie no­
we, tak wiec, w roku bieżącym 
i w roku przyszłym liczba trak­
torów gąsienicowych, pracują* 
cych na ziemiach od .dawna już 
unrawian.vch, nie bedzie wzra* 
siata. Będziemy tam wvsylall 

kowych, od 200 do 400 zł na ciągniki do uprawy międzyrzę- 
dziecko. Wysokość pozosta-j dowej. kulty watory i inne nerzę 
łych zasiłków wynosić będzie dz:a rolnicze oraz cześći zaoaso*

1 we do pracujących tam trakto­
rów A przez ten czas wzrośnie 
produkcja zbóż i będziemy mo­
gli znów bardziej równomiernie 
rozprowadzać produkowane 
przez nasze fabryki maszyny

stosunkowo nieznacznej licz­
by ludzi. W 1954 roku przy 
zagospodarowywaniu ziem 
nowych będzie pracowało 129 
tysięcy traktorów (w przeli­
czeniu na traktory o mocy 
15 KM), 10 tysięcy kombaj­
nów i wiele innych maszyn 
rolniczych. Należy zaznaczyć, 
że maszyny te zostały prze­
znaczone na ten cel bez zwię­
kszenia planu budowy ma­
szyn rolniczych. Gdy podej­
mowano decyzje dotyczące 
tego planu, zaapelowaliśmy 
do ochotników; do zagospo­
darowania ziem nowych trze­
ba było kilkudziesięciu tysię­
cy ludzi, lecz na apel partii 
zgłosiło się od razu znacznie 
więcej ludzi niż mogliśmy za­
trudnić. Mamy więc maszyny 
i ludzi, i nic nie może prze­
szkodzić nam uzyskać tyle 
zboża, ile pragniemy.

Nie zapomnieliśmy także o 
naszych dobrze zagospodaro­
wanych obszarach. Zwiedzał 
pan przecież’ wystawę rolni­
cza, która została zorganizo­
wana nie w celach rozrywko­
wych. Wystawa ta obrazuje 
osiągnięcia najlepszych koł­
chozów każdego obwodu.

PYTANIE: Jedną z cech cha­
rakterystycznych wystawy jest 
okoliczność, że wiele uwagi po­
święcono tam rozwojowi elek­
trowni wiejskich. Elektrownie 
te aą stosunkowo niewielkie 1 — 
Jak ml się wydaje — nieekono­
miczne. ponieważ produkowana 
przez nie energia jest droższa 
niż energia, uzyskiwana z potęż­
nych elektrowni budowanych o- 
becnie w ZSRR. Po cóż więc to 
robicie?

ODPOWIEDZ: Ma Pan zupeł­
ną rację, jeśli chodzi o energię 
małych elektrowni. Jest ona 
znacznie droższa niż energia, do 
starczana przez wielkie siłownie, 
lecz kołchozom opłaca się jed­
nak budowa małych elektrowni: 
Trzeba pamiętać, że mimo zbu­
dowania wielu elektrowni w la­
tach powojennych, odczuwamy 
brak energii elektrycznej. Prze 
mysi po.chfąnia całą prawie e- 
nergię dostarczaną przez wiel­
kie elektrownie. Jasne jest, że 
potrzeby przemysłu w dziedzi­
nie energii elektrycznej musimy 
zaspokajać w pierwszej kolejno­
ści. Z tego też powodu rolnic­
two otrzymuje na razie małą e- 
nergię z wielkich elektrowni. 
Kołchozy budują niewielkie ei*

Uroczysta akademia w Poznaniu
(Dokończenie te str. 1) , społeczeństwa, do odwrócenia

przed organizacją zrzeszającą £ro/ky nowej wojny, 
uczestników’ ruchu oporu oraz ..- - Na akademii wręczono dy­

plomy uznania wyróżniającym 
się w pracy zawodowej, aktyw 
nym członkom ZBoWiP. O- 
trzymal, Je: Walenty Alejski, 
Michał Graczyk, Jan Baranow­
ski, Bolesław Rajski, Konrad 
Witt, Jan Borkow-skl, Franci­
szek Lewandowlcz, Józef Rut­
kowski 1 Stanisław Perlikow- 
skl z oddziału ZBoWiP Po­
znań - Śródmieście; Stanisław 
Zachclał, Jan Szefner 1 Leon

byłych więźniów 1 ofiary o- 
kupacyjncgo terroru.

Zadania te wlążą się ściśle 
7. realizacją programu Frontu 
Narodowego, zmierzającego do 
umocnienia sił ludowej Ojczy 
zny, do poprawy bytu całego

W dniu 27 bm. — w pierwszą 
rocznicę śmierci wielkiego poety 
polskiego — Juliana Tuwima — 
odbyła się uroczystość odsłonię­
cia tablicy pamiątkowej, wmu­
rowanej w ścianę domu przy ul. 
Nowy Sw at 25 w- Warszawie, w 
którym autor „Kwiatów pol­
skich*' mieszkał i tworzył w la­
tach 1951—53.

W Stalinogrodzie, gdzie po- 
wstać ma pierwszy w Polsce sta 
ły cyrk, rozpoczął się 25 bm. 
,,Tydzień areny polskiej", za­
inaugurowany występem pol­
skiej reprezentacyjnej ekipy cyr 
kowej, która bawiła przez 3 mie­
siące na Węgrzech i w Czecho­
słowacji, odnosząc poważne suk 
ccsy artystyczne.

Do 9 lys. szćuk lisów srebr­
nych. platynowych i niebieskich, 
do około 44 łys. nutrii i do po­
nad 2.500 norek wzrośnie w 1955 
roku hodowla w fermach PGR 
— najpoważniejszego dostawcy 
skórek zwierząt futerkowych na 
rynek krajowy, a także na eks­
pert..

Przewodniczący Prezydium 
MRN w Zakopanem dokonał de 
koracji złotymi krzyżami zasłu­
gi mieszkańców Zakopanego — 
Anny i Jana Murzynów, którzy 
przeżyli w związku małżeńskim 
50 UU

Od 1 stycznia 1955

Gawlak z Łazarza; Wincenty 
Nowakowski, Piotr Jazlkow- 
ski, Kazimierz Clelejewskl 1 
Jan Kaźmlerczak — z oddzla 
łu Jeżyce; Gabriel Lisowski 
Stanisław Stachowiak, Sylwe­
ster'Jas,eckl, Józef Thlem 
Stanisław Maciejewski 1 Cze­
sław Cyrankowski — z oddzla 
łu Wilda.

Po odegraniu Międzynaro­
dówki odbyła się część arty­
styczna w wykonaniu artystów 
Opery poznańskiej 1 teatrów 
dramatycznych, zespołu WP 
oraz altystów-amatorów. (kb)

Zwiqzki zawodowe wypiacajp
zasiłki bezzwrotne

WARSZAWA (PAP) 
Poszczególne instancje

związkowe zakończyły już o- 
statnle przygotowania do roz­
poczęcia — z dniem 1 stycz­
nia przyszłego roku — wypłat 
zasiłków pieniężnych dla człon

Rybacy „Odry" 
zakończyli połowy 
w kanale La Manche

Lugrotrawlery przedsięblor 
siwa połowów dalekomorskich 
,,Odra“ w Świnoujściu, które 
tak dzielnie spisały się w o- 
statnlm półroczu wysoko prze 
kraczając plany połowów, opu 
śclły łowiska kanału La Man- 
fche, kończąc w ten sposób se­
zon połowowy. Wszystkie jed­
nostki po bardzo ciężkiej wal­
ce ze sztormami i falą, znaj- 

Jdują się już w Świnoujściu.

ków związków zawodowych. 
Zasiłki te, zgodnie z regula­
minem wydanym przez CRZZ 
na podstawie statutu związków 
zawodowych uchwalonego 
przez III Kongres Zw. Zaw., 
otrzymywać będą wszyscy 
związkowcy posiadający odpo­
wiedni, nieprzerwany staż 
związkowy — w wypadku uro­
dzin dz.lecka 1 zgonu członka 
rodziny.

Wysokość zasiłku przyzna­
wanego Jednemu z rodziców 
po 3-letnlm okresie należ.enia 
do związku z okazji urodze­
nia się d/iccka ‘ wynosić bę­
dzie, w zależności od wysoko 
ścl płaconych składek związ-

— w zależności od stażu 
związkowego i wysokości opła 
canych składek od 400 do 
2 2Ó0 złotych. Zasiłki są bez­
zwrotne i wypłacane będą bez j
żadnych potrąceń* I rolnicze.
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Środa f
Dominika,

Tomasza
Słońce w.: 7,45 i

z.: 15,31 "
Księżyc w.: 9,56 

z.: 20,42

Przeważnie pochmurno i ij 
mglisto z opadami deszczu j! 
Temperatura nocą nieco po- i 
wyżej 0 st. C.; maksymalna ii 
około + 7 st. C. Wiatry u- ' 
miarkowane, początkowo z f 
kierunków wschodnich, póź- |> 
niej przejściowo skręcające i 
na połudnowy wschód i ) 
wschodnie.

Pracownicy PSS zorganizo­
wali w powiecie dia swoich 
członkiń i kobiet zrzeszonych w 
Kolach Gospodyń Wiejskich 
kursy kroju i szycia. Z bez­
płatnej nauki skorzystały ko­
biety z gTomad: Godziesze, O- 
patówek i ae spółdzielni pro­
dukcyjnej Szczypiorno,

*
Kaliszanie zwiedzili ostatnio 

ciekawą wystawę pL „Ksiądz 
Ściegienny na tle apołd". W 
sali Muzeum zwiedzający zapo­
znali się z życiem i działalno­
ścią księdza- rewolucjonisty.

*
W piętnastu miejscowościach 

powiatu raiwickiego całkowicńe 
odremontowano budynki prze­
znaczone na siedziby nowych 
gromadzkich rad narodowych.

Na specjalne podkreślenie »a 
sługuje fakt, że prace te wy­
konała ludność w czynie spo­
łecznym. (L. N.)

W dniu 30 bm. odbędzie się 
po raz pierwszy spotkanie to­
warzyskie pod nazwą „Dzień 
nauczyciela wiejskiego".

Spotkanie to, w którym wez­
mą udział nauczyciele wiejscy 
z całego powiatu, urozmaicone 
będzie koncertem i występami 
zespołów szkolnych.

*
Do najlepszych kół TPP-R 

w mieście należą koła przy Fa­
bryce Koronek, Zakładach Dzie 
wiarskich, Pluszowni, Techni­
kum Gastronomicznym, Liceum 
Anny Jagiellonki oraz Szkole 
Podstawowej nr 8.

Natomiast słabiej pracują 
■koła przy MHD, Przędzalni, 
Młynach, Zjednoczeniu Budow­
lanym, Zarządzie Budowlanym 
nr 10. (t)

Dołożymy wszystkich sił
h należycie wypełniać obowiązki radnych

Pierwsze sesje rad narodowych
w miasteczke

Pierwsze sesje Powiatowej, 
Miejskiej i nowych gromadz­
kich rad narodowych w pow. 
szamotulskim odbyły się pod 
hasłem „Rady narodowe orę­
żem ludu w walce o dobro­
byt".

Otwarcia sesji Powiatowej ' 
Rady Narodowej w Szamotu­
łach dokonał najstarszy wie­
kiem radny J. Nowak. W taj 
nym głosowaniu na przewod­
niczącego wybrano J. Szymań 
skiego, na zastępcę — H. We­
sołka, a na sekretarza — J. 
Grzesiaka.

We Wronkach (pow. Szamo 
tuły) pierwsza sesja Miejskiej 
Rady Narodowej odbyła się w 
sali Domu Kultury. Do Pre­
zydium MRN wybrano jako 
przewodniczącego — Kaszko- 
wiaka, zastępcę — Drożdżyn-

Znaki towarowe 
na wszystkich wyrobach

Ogłoszone zostało zarządze­
nie Przewodniczącego PKPG 
w sprawie oznaczania znakami 
towarowymi artykułów prze­
znaczonych do obrotu, a więc 
głównie artykułów powszech­
nego użytku.

Decyzja ta będzie miała po­
ważne znaczenie dla podniesie­
nia stopnia odpowiedzialności 
producenta za towar wypusz­
czony na rynek. Jednocześnie 
realizacja zarządzenia ułatwi 
kupującym składanie reklama­
cji w wypadku nabycia towaru 
nieodpowiedniej jakości.

KULTURAIW
W Powiatowym Domu Kul­

tury w P.awiczu odbyła się od­
prawa kierowników świetlic i 
przedstawicieli kultury i oświa 
ty z całego powiatu. Celem tej 
odprawy była analiza działal­
ności poszczególnych zespołów 
świetlicowych oraz omówienie 
prac związanych z przygotowa­
niem zespołów do eliminacji 
wojewódzkich. (L. N.)

*

Kółko Polonistyczne przy pod 
stawowej szkole w Mieścisku 
(powiat Wągrowiec) pod kie­
runkiem nauczycielki J. Ko­
chańskiej przygotowało wie­
czór literacki, poświęcony twór 
ozoścd Adama Mickiewicza. Mło 
c’r‘;ż wystąpiła z indywidual­
ną i zbiorową recytacją utwo­
rów' wielkiego poety oraz in­
scenizacją fragmentów II czę­
ści „Dziadów" i „Pana Tade­
usza".

Dekorację sali "i sceny oraz 
kostiumy młodzież przygoto^a 
ja sama, (kdw)

ich i gromadach
skiego, a sekretarza — F. Bu­
szka.

Referat na temat „Zadania 
rad narodowych w świetle 
programu wyborczego Frontu 
Narodowego" na pierwszej se 
sjl MRN w Błaszkach (pow. 
Kalisz) wygłosił przedstawi­
ciel Pow. Kom. Frontu Naro­
dowego.

Npwowybrany przewodniczą 
cy Prezydium — Adam Kojda 
zapewnił zebranych, że w mia 
rę swoich sił będzie wykony­
wał obowiązki dla dobra lu­
dzi pracy.

Przewodniczącym MRN w 
Kórniku (pow. Śrem) został 
wybrany — Kazimierz Korno- 
wicz, a zastępcą — Bronisław 
Grabowski.

W ostatnich dniach odby­
wały się także pierwsze sesje 
nowych gromadzkich rad na­
rodowych.

W pierwszej sesji GRN w 
Buczku (pow. Kępno) wzięła 
liczny udział ludność z okolicz 
nych gromad. Ona też w taj­
nym głosowaniu wybrała na 
przewodniczącą Janinę Wołk, 
jedną z najbardziej aktyw­
nych kobiet powiatu. Do ko­
misji rady weszli przodujący 
spółdzielcy i chłopi indywidu­
alni, nauczyciele i pracowni­
cy PGR.

W Izbicach (pow. Rawicz) 
pierwszej sesji GRN przewód 
nlczył członek spółdzielni pro 
dukcyjnej z Łaszczyna — An
toni Murawa.

Po ślubowaniu radnych na 
stąpiło tajne glosowanie, w wy 
niku którego przewodniczą­
cym został Stanisław Hirt, 
dróżnik z Izbic.

Dużym zainteresowaniem 
ludności cieszyła się pierwsza 
sesja GRN w Kaszczorze (po­
wiat Wolsztyn), na której 
przewodniczącym Prezydium 
wybrano Brunona Małego z 
Osłonina.

Do Prezydium GRN w Bo­
janowie (pow. Rawicz) wybra 
no na przewodniczącego Ste­
fana Jankowiaka, na zastępcę 
Stanisława Rosika, a na sekre 
tarza Stanisława Judkowiaka.

Przewodniczącym GRN w 
Strzałkowic (pow. Września) 
został Edmund Kajdasz, za­
stępcą Bronisław Tomczak.

„Dołożę wszystkich sił, aby 
przy współudziale radnych i 
mieszkańców należycie wywią 
zywać się z zadań stojących 
przed nową gromadzką radą 
narodową." — Te słowa wy­
powiedział na I sesji GRN w 
Sompolnie (pow. Koło) nowo- 
wybrany przewodniczący Pre­
zydium — Stanisław Sulikow­
ski.

W Nowej Wsi (pow. Sza­
motuły) w skład Prezydium 
GRN weszli: St. Kawka jako 
przewodniczący, St. Golona —

Wielkopolski
zastępca i R. Milecki — sekre 
tarz. A w Chojnie przewod­
niczącym został wybrany M. 
Mądrowskl, aktywista społecz 
ny, zastępcą E. Przewoźny, 
nauczyciel, a sekretarzem J. 
Jakubowski — korespondent 
„Głosu".

(Na podstawie korespon­
dencji: J. Żbikowskiego, B. 
Zielińskiej, H. Kozłowskie­
go, T. Walkowiaka, Z. Po­
laka, J. Jakubowskiego, M. 
Antczaka i S. Nowaka — 
opracowała an)

Rozwiązanie konkursu
W tych dniach odbyło się lo­

sowanie nagród wśród uczestni­
ków konkursu, zorganizowanego 
z okazji Przeglądu Filmów Pol­
skich przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego" i Okręgowy 
Zarząd Kin w Poznaniu. Ogółem 
nadesłano na konkurs ponad 3 
tys. rozwiązań, z tego 2.127 pra­
widłowych. Rozwiązanie konkur 
su brzmi: „Pościg,, Uczta Bal­
tazara, Pod gwiazdą frygijską — 
zobaczysz w Przeglądzie Filmów 
Polskich".

W wyniku losowania nagrody 
otrzymali następujący uczestni­
cy konkursu: teczkę skórzaną — 
Alfons Rychter, Ostrów Wlkp., 
koszulę popelinową — Euge­
niusz Banicki, Chocicza; ręka­
wiczki — Marian Stoiński, ulica 
Malinowa i Edmund Jankowiak, 
ul. Łąkowa 1; piżamę — Irena 
Robińska, ul. Łąkowa 17 i Bar­
bara Pawlak, ul. Fabryczna 19; 
żelazko elektryczne — Krystyna 
Miszewska, Puszczykowo. Po­
znańska 50; porannik — Alek* * 
sandra Bogusławska, ul. Hetmań­
ska 5; wieczno pióro — Halina 
Wilczyńska, Swarzędz; torby 
szkolne — Roman Bahorski, ul. 
Lodowa 3/7, Mieczysław Gręzic- 
ki, Gwardii Ludowej 23 i Janina 
Jakubowska. Mosina, N. Niwka; 
ranne pantofle — Kazimiera Przy 
stańska, Słoneczna; chusteczki 
na głowę — Felicja Piątkowiak, 
Zielona Góra, Krośnieńska 8, 
Andrzej Beryt, Sanerska 17 i 
Piotr Tulibacki, Urbanowska; 
krawat — Stanisława Adcmska, 
Szewska 12: komplet chusteczek

...wiZj/n w Bandlowie (powiat 
Kępno) dotychczas nie jest u- 
ruchomiony, mimo że termin 
przewidziany byl na dzień 6 
bm? Z tej właśnie przy czyny 
rolnicy gminy Rychtal zmusze­
ni są korzystać w dalszym nią 
gu z usług młyna oddalonego 
o 18 km (poi)

...sklep GS-u w Obrzycka (po 
wiat Szamotuły) nie jest za­
opatrzony w torebki dó pako­
wania? (E. K.)

...lokal bufetu dworcowego 
w Rakoniewicach (powiat Wol­
sztyn) już od czterech tygodni 
nie jest opalany? (J. W.)

Samochodziki o napędzie elektrycznym 
produkują dla dzieci
robotnicy OZM

Na cześć wyborów załoga O- 
strowskich Zakładów Metalo­
wych postanowiła wykonać 
drugi prototyp samochodu dzie 
cięcego. Zobowiązanie to aosta 
ło wykonane w terminie.

Niewątpliwie największym 
marzeniem naszych dzieci bę­
dzie stać się posiadaczem tego 
samochodziku, którego maso 
wa produkcja roapocznie się 
już w przyszłym roku.

Samochodzik jes± dwuosobo­
wy o napędzie elektrycznym 
za pomocą dwóch akumulato­
rów i osiągający szybkość do 
15 km na godzinę. Posiada tak­
że bieg przedni, wsteczny i luź­

— Czesław Pietkun, Armii Czer 
wonej 75; wody kolońskie — Al­
fons Wawrzyniak, Piękna 44, Go 
sława Krzymieniewska, Wawrzy­
niaka. Zenon Jarmusz, Równa 
25, Maria Janiszewska, Matejki 
36, m. 17, Janusz Sadowski. Ró­
żana 4, m. 20 i Ireneusz Cybi- 
chowski, Grunwaldzka 112; my­
dła toaletowe — Bożena Sopało- 
wicz, Rydzyna, Grzegorz Kar­
piński, Murowana Goślina, ulica 
Podgórna, Jerzy Muslalowicz, 
Gwardii Ludowej 42, Ewa Łucka, 
Kossaka 14. m. 7, Stefania Socha 
nowska, Kostrzyn Wlkp., Maria 
Nicińska, Ostroroga 30 i Aleksan 
dra Barańska, Libelta 2; półrocz 
ny abonament do kina — Jerzy 
Niemczyk, Gajowa 12, m. 6; 
kwartalny abonament do kina — 
Halina Mans, Gwardii Ludowej 
18 i Monika Cieślewicz, Hetmań 
ska 29; książki: — Aleksandra 
Rogacz, Jackowskiego 31, m. 7, 
Witold Kaczulski,' Saperska 73, 
Wiktor Liberski, Strzelecka 5/2 
i Czesław Czarnecki. Kassyusza 
8/8; dwumiesięczny abonament 
do kina — Janina Nowacka, ul. 
Kniewskiego 27, m. 10. Danuta 
Anioła, Bystra 8a, m. 1 i Kry­
styna Mikołajczak, Ratajczaka 
45, m. 6; miesięczny abonament 
do k’na — Maria Janicka, Ru­
bież 27, Mieczysława Drzewiec­
ka Rutkowskiego 30, m. 5, Jad­
wiga Ostrowska, Ratajczaka 25 
m. 9, Leon Szejakowski, Hetmań 
ska 24. m. 4, Irena Podgórska, 
Matejki 2?,'m. 7, Lech Erdmann, 
Saperska 9, m. 2, Ryszard Racz­
kowski. Senatorska 23. m.. 3, A- 
leksander Zandecki. Wawrzynia 
ka 21, m. 10 i Mieczysław Rych- 
iowski. Kolejowa 13, m. 10.

Ponadto za estetycznie opraco 
wane rozwiązanie, komisja kon­
kursowa przyznała dodatkowe na 
grody: Franciszkowi Kretkow- 
skiemu, Gostyń i Filipowi No­
wakowi, Piekary 1, m. 12 — 
komplet szachów; Józefowi Wim 
merowi. Kossaka 6, m. 8. Jaro­
sławowi Mayerowi, Dąbrowskie­
go 56. m. 19 i Stefanii Smarny, 
Dąbrówki 14, m. 9 — notesy; 
Barbarze Paterkównie Świer­
czewskiego 28a, m. 7 — abona­
ment do kina oraz Kazimierzowi 
Wolni czakowi z Brenna — 
książkę.

Nagrody odbierać można w O- 
kręgowym Zarządzie Kin — Po­
znań, ul. Chełmońskiego nr 21, 
pokój nr 33. Zamiejscowym na­
grody przesłane zostaną pocztą.

W)

ny, oświetlenie reflektorowe 
raz strzałki kierunkowe.

Należy nadmienić, że i kon­
strukcja i cała produkcja wy­
konana została w OZM.

S. Hoffmann 
korespondent

Tysiące
złotych oszczędności 
przynoszą zobowiązania 
młodzieży kaliskiej
li Zjazdy ZMP

Młodzież zatrudnioną w Po 
wlatowym Przedsiębiorstwie 
Budowlanym w Kaliszu dla 
uczczenia II Zjazdu ZMP pod 
jęła liczne zobowiązania, któ­
re są w toku realizacji.

Brygada M. Woźniaka do 
chwili zakończenia Zjazdu po 
stanowiła wykonywać prze­
ciętnie 170 proc, normy, a 
brygada J. Warszewskiego zo 
bowiązała się wykonać przed­
terminowo prace przy oszalo­
waniu dachu w piekarni w 
gromadzie Jezier&ko.

10 tys. cegieł zaoszczędzą 
murarze zatrudnieni w bryga­
dzie Z. Woźniaka.

Ponad tysiąc zł oszczędno­
ści przyniesie wykonanie zo­
bowiązania przez brygadę mu­
rarską.

Młodzież zatrudniona przy 
budowie cegielni Tyniec pra­
cując metodą Skitiewa zao­
szczędzi 900 roboczogodzin.

37 tys. zł przyniesie wyko 
nanie zobowiązań podjętych 
przez pracowników technicz­
nych.

Ogólna wartość zobowiązań 
dotycząca obniżki kosztów wła 
snych wynosi 43 tys. zł.

T. Kaczmarek
korespondent

Ślady huty szkła 
sprzed łystasa lat

W czaste prowadzonych o- 
statnlo prac wykopalisko­
wych na terenie wyspy Wo­
lin na Pomorzu Zachodnim, 
dokonano niezwykle ciekawe 
go odkrycia — natrafiono 
m. in. na żużel, szkliwo, su­
rowce do wyrobu szkła oraz 
liczne wyroby szklane — 
wskazujące, że na wyspie tej 
istniały huty szkła. Wykopa­
liska pochodzą, według oce­
ny archeologów, z X wieku 
naszej ery i wskazują wyraź 
nie, że ludność Wolina już 
wtedy znała tajemnicę wyro­
bu szkła. Znaleziska na wy­
spie Wolin są najwcześniej­
szymi śladami tego typu na 
terenie kraju.

Obwieszczenie
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji komunikuje, że z dniem 30. 12. 1954 
r. zaprzestaje dokonywania wywozu fekalii 
oraz innych nieczystości płynnych. Działal­
ność tę przejmuje Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania — Dział Służby Zewnętrznej, al. 
Stalingradzka 69 Wszelkie przyjęte zlecenia 
przez MPWiK a dotąd nie zrealizowane zosta­
ną przekazane MPO w celu wykonania K3402 

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego zaangażują Nowotomy- 
skie Zakłady Przemysłu Terenowego — Nowy 
Tomyśl, Niepodległości 2 oraz Wolsztyńskic 
Zakłady Przemysłu Terenowego — Wo’«’tyn. 
Armii Czerwonej 9, ______ ___ K3352
Gł. księgowego zatrudni z dniem 1. 1 1955 r.
Spółdzielnia Wielobranżowa Inwalidów „Po­
stęp" w Świebodzinie, ul Kościelna 9 10. Dla
dojeżdżającego lub samotnego pokój gościnny 
zapewniony- . _________________ _
Kierownika gospodarstwa poszukuje zaraz Dy­
rekcja Stacji Selekcji Roślin Komorów, poczta 
Świdnica Śląska _______K3.-*70
telnerzy(rki) bufetowe na dn. 31. 12. 54. po- 
rzebni. Zgłoszenia osobiste przyjmuje sekcja 
tadr Poznańskich Zakładów Gastronomicz- 
tych - Zachód Poznań, ul. Ratajczaka 33.

K3372

ilku stróży fabrycznych przyimą od 1. 1. 
)55 r. Zakłady Wytwórcze Ogniw i Baterii 
oznań, Grochowe Łąki 4. Zgłoszenia przyjmu- 
• dział kadr K3396

kierownicy warsztatów (w tym 1 na wa- 
tnkach warsztatu wydzielonego), starszy mę- 
tanik, magazynier, kierownik zaopatrzenia 
itrzebni Zgłoszenia wraz z życiorysem kie- 
»wać pod adresem Stadnina Koni Liszki —

Bartoszyce, woj. Olsztyn. K3368

Priedsieblurstwo Państwo­
we w Porrtanki

POSZUKUJE

spiesznie pokoju dla pra 
cownika Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 
3 dla K3I82.

Nieruchomości
Parcele, damki wilie, ka- 

; mienice. kupno sprzedaż, za
latwia solidnie „Union", Po­
znań. Nowowiejskiego 9.

! ___________________ 381 lig
j Kamienice, wilie, parcele, 

dotnfci, w różnych dzielni- 
i cach polecam — poszukuje 

Nowak, Poznań, Czerwonej
: Arriii 26- tel- 87 95 38340g

Kamienice komfortowe ze skla 
i darni, wille, domki jedno- 
i rodzinne oraz parcele poleca 
j — poszukuje Hinz. Poznań, 
■ Piekary 19_______ __32.ti?g
' Kamienice, domy cale lub po- 
I Iowy w cenie Cd 30—100.000 
i zl. W okolicy Poznania. Sro- 
j dy. Wrześni. Gniezna, Ostro- 
' wa. Krotoszyna Pleszewa. Go 
i stynia. Leszna spiesznie po­

szukuję Otręba Jarocin 
K-t.ósk ■‘go 2 39S66g
Willę z ogrodem, Piastów (k.
Warszawy), Poniatowskiego,
14, 60.000 z! sprzeda właści­
ciel stepczjrński, Trzemesz­
no. Stalina 7 18548p

Kupno
Ciągnik 25 KM spiesznie ku­
pię Edward Janeda. Konarze 
wq, poczta Konarzcwo, pow 
Poznań 397 tóg
Plastyk, nylon, igielit krajo­
wy i zagraniczny, kupię Wien 
cćk. Poznań, Czerwonej Ar­
mii 47, m 5 39508g
Pianino kupię Oferty z po­
daniem ceny do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
3S7 i -»g

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY
Artykułami

Gospodarstwa Domowego i Chemicznymi 
w Poznaniu

poleca w sklepach gospodarstwa domowe­
go szeroki asortyment

artykułów gospodarskich 
i artykułów

elektrotechnicznych.
K3379

Sprzedaż
Płaszcze damskie j męskie, 
pelisy, kostiumy, ubrania i 
marynarki samodziałowe oraz 
spodnie długie, golfr i bry­
czesy poleca: F a Konfekcja, 
Poznań Dąbrowskiego 18. 
Uwagal Przy Ubezpieczalni
Społecznej^______
Wózki dziecięce, autka drew 
nianc , koszykowe, spacero­
we na tofo-śkach kulkowych, 
nowoczesne drewniane, gięte 
oraz dla bliźniąt poleca: H 
Świetlik Poznań. Wrocławska 
13 393652
Motocykl DKW, 200 ccm, 
sprzedam. Weinert, Konarzy- 
ct, poczta Książ pow. 
Śrem. 18547p
Sprzedam wagę - automat do 
torebkoy/ania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 18549p.
Pianino krzyżowe tanio sprze­
dam. Poznań, Rokossowskiego 
27 m 18 od godz. 16—18.

39739g
Łóżka żelazne, szafę trzy- 
drzwiową, kasę pancerną, ku­
ter do mięsa, beczki, linę 
— żelazne sprzedam. Poz­
nań, Zwierzyniecka 8 U oo- 
dwórze 39744g

Lokale
Miody lekarz spiesznie poszu 
kujp pokoju, najchętniej na 
Jeżycach. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla
39636g.
Wynajinę pokoik w śródmie­
ściu, studentowi pracującemu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39612g.

Praca
Osoba dochodząca do dzie­
cka potrzebna Zaraz. Poznań, 
Rutkowskiego 2, m 46 (Ła­
zarz), 39736g

Najmilszym apomiukinm
s NOWOROCZNYM &

i przy każdej innej okazji dla bliskich i znajomych

|jest KSIĄŻKA!!
hłilłhiii«iiihiiihiiiiiiiłiiiiiiiiiriiiiin(i(thlllllllłHh(1Hh7niTn?łnrui!ifłjłliHllłłiHHinhlifHHh

W odpowiednie tytuły książek zaopatrzysz się we 
wszystkich księgarniach

„DOMU KSIĄŻKI"
‘ K3415

Tańców uczę — również ko­
respondencyjnie Toznań. Mic­
kiewicza 27, m. 7 39249g

Lekarskie.
Lekarz - dentysta Jaworo-
wicz — przyjmuje od godz 
10—12 l 16—18. Specjał 
ność: Nowoczesna protetyka 
w steelonie. Poznań, Mickie­
wicza 24. 38804g

Dnia 25 grudnia 1954 zmarl nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek, szwagier i wujek Sp.

Michał Rodziejczak
mistrz murarski

przeżywszy lat 75.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 28 bm, 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Chwaliszewo 66. 39749g

Dnia 25 grudnia 1954 r. zmarła nasza ukochana sio­
stra i ciocia śp.

Wiktoria Cholewińska
Pogrzeb odbędzie się w środę. 29 bm., o godz. 11 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina39782g

Dnia 25 grndnia 1954 zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza siostra, szwagierka i ciocia, śp,

Walentyna Skoracka
nauczycielka muzyki

przeżywszy lat 60.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 28 bm., 

o godz. 10 z domu żałoby w Śmiglu.
W smutku oogrąjona

Śmigiel, ul. Mickiewicza 6. 397eog



owlodiJ
Aby wycieczki szkolne spełniały swój cel

lako długoletniemu
* członkowi komitetu 

rodzicielskiego przy Szkole 
Podstawowej nr 26 i Tech 
nikum Geodezyjnym w Po 
znaniu, nasuwa mi się kil­
ka uwag dotyczących dzia­
łalności komisji imprezo- 
wo-kulturalncj. Plany pra 
oy komisji przewidują m. 
in. spotkania dzieci i mło­
dzieży z racjonalizatorami 
i przodownikami pracy. 
Niektóre szkoły posiadają 
komitety opiekuńcze, któ­
re umożliwiają organiza­
cje takich spotkań, ale 
większość szkół możliwości 
tego rodzaju nie posiada. 
Plany pracy komisji kul­
turalnych przewidują ró­
wnież organizację wycie­
czek do zakładów pracy 
oraz zwiedzanie zabytków 
naszego miasJa, jak rów­
nież wycieczki do przodu­
jących PGR-ów i spół­
dzielni produkcyjnych. Ko 
misje napotykają w tym 
względzie na ogromne 
trudności, a zetknąwszy 
się z nimi najczęściej re­
zygnują z organizacji wy­
cieczek. Zwiedzanie zabyt­
ków, o ile dojdzie do skut­
ku — odbywa się bez u- 
działu przewodników, tra­
cąc wiele na swej atrak­
cyjności.

Aby komisje kulturalne, 
istniejące przy komitetach 
rodzicielskich mogły wy­
pełniać swe zadania z ko­
rzyścią dla młodzieży, pro 
ponuję. by WRZZ po wy­
znaczeniu pewnej ilości 
zakładów prod ukcy j nych 
zleciła ich radom zakłado­
wym nawiązanie łączności 
ze szkolnictwem, co umoż­
liwi młodzieży zwiedzanie 
fabryk oraz spotkanie się 
z przodownikami pracy i 
racjonalizatorami. "

Odpowiadamy 
Czytelnik om

Stanisław Namysł — Po­
znań. Prezydium WRN za- 
wiadąntiło nas, że otrzymał 
Pan zaległe wynagrodzenie 
za dyżury niedzielne przy 
obsługiwaniu centralnego o- 
grzewania. (871)

Józef Stryjak — Bnćłzi- 
szewko. W sprawie zagospo­
darowania ugorów otrzymał 
Pan wyczerpującą odpo­
wiedź z Prezydium WRN. 
(2639)

Rząd afrykańskiego Hitlera
LONDYN, w grudniu

*7 miany w rządzie Unii Południowo-Afry- 
kańskiej, które nastąpiły ostatnio no 

wycofaniu się premiera Malana, oznaczają, 
niewątpliwie ostry i niebezpieczny zwrot 
polityki tego kraju na prawo. Nowy rząd 
nacjonalistyczny jest nie tylko jawnie nie­
słychanie wrogo nastawiony do tubylczej 
ludności kolorowej, lecz jest również bardzo 
wyraźnie antybrylyjski i nie uic?a wąt­
pliwości, że będzie chciał w przyszłości opie­
rać się głównie na kapitałach amerykań­
skich-.

Nowy premier Unii Południowo-Afrykań- 
skiej — 61-letni Hans Slrijdom, znany jest 
w kraju i za granica lako reakcjonista, ra- 
sista i antysemita. Jest to człowiek nie­
zmiernie energiczny, farmer, prawnik i 
sportowiec, typowy przedstawiciel poludnio- 
wo-afrykańskich białych farmerów, zwa­
nych tam ,.Afrikaners“. W czasie ostatniej 
wojny występował on gwałtownie przeciw 
pomocy udzielanej przez Unie aliantom i 
niemal jawnie był zwolennikiem hitleryzmu.

Poglądy jego na sprawę ludności murzyń­
skiej. stanowiące^ większość mieszkańców 
Unii, sa niezmiernie proste. Nie tylko wy- 
znaje on zasady całkowitej segregacji, lak 
zwanej na tym terenie ..apartheid** 1 * * * * *, lecz 
głosi idee skrajnie nacjonalistycznej „baass- 
kap*' — zupełnego podporządkowania Mu­
rzynów pod władze białych W zakusach na 
wolność nieszczęsnej ludności murzyńskiej 
zmierza on o wacie dalej, aniżeli wszyscy 
jego poprzednicy.

Najbliższym współpracownikiem Strij- 
doma w nowym rządzie jest jego szwagier 
— Jan rtc Klerk, człowiek jeszcze bardziej 
gwałtowny od niego. Znany jest on ze swej 
niebywale grubiańskiej uwagi o pani Pan- 
dit. przewodniczącej ONZ. Nazwał on ia w 
swoim czasie „stara kuliska" („an old coo- 
lie maid“L co jest słowom niezmiernie o- 
braźliwym na terenie Azji. W rządzie połu- 
dniowo-afrykańskim piastuje on godność 
ministra pracy.

Teoretykiem i-ideologiem partii nacjona­
listycznej jest inny członek nowego rząd" — 
dr Verwoer«L Jego skrajnie rasistowskie po­
glądy wyrażają się m. in. w lansowaniu no-

wej ustawy oświatowo! na podstawie której 
ludność murzyńska Unii miałaby prawo je­
dynie do wykształcenia elementarnego, a 
szkoły średnie byłyby dla niej zamknięte. 
Ponadto skład nowego gabinetu obejmuje 
takie osoby, jak ministra sprawiedliwości — 
O. Swarla oraz Eriea Louw, głośnego w Unii 
antysemitę, sprawującego funkcję ministra 
spraw zagranicznych.

Tego rodzaju zespół polityków7 typu fa­
szystowskiego nie wróży nic dobrego dia 
milionów Murzynów, Hindusów i koloro­
wych, stanowiących większość ludności kra­
ju. Ludność ta cierpi już z powodu wszel­
kiego rodzaju szykan i dyskryminacji poli­
tycznych i społecznych, jakie ustanowiły dia 
nich rządy „białych**.
I Tnia Południowo-Afrykańska jest od nie- 

jakiego czasu miejscem, w którym ście­
rają sie interesy trzech potęg kapitalistycz­
nych: Wielkiej Brytanii. Stanów Zjednoczo­
nych i miejscowej klasy burżuazyinej. Kraj 
potrzebuje wielkich ińwestycji kapitało­
wych. które rozwinęłyby jego siły ekono­
miczne, siła robocza jest niezmiernie tania.
Wszystko to otwiera drogę wielkich możli­
wości dla monopoli krajowych i zagranicz­
nych.

W starciach sil kapitalistycznych rząd 
Stri.jdoma zajmuje stanowisko bardzo wy­
raźne. Popiera on przede wszystkim wielkie 
trusty południowo-afrykańskie. a następnie 
— w stopniu znacznie mniejszym — kapitał 
amerykański. Wobec Wielkiej Brytanii jest, 
nastawiony wrogo, posuwa sie nawet do 
zadań zerwania wszelkich więzów z Brytyj­
ska Wspólnota. Hasła te. głoszone przez 
niektórych członków nowego gabinetu, ma­
ła na celu odwrócenie uwagi mas od reak­
cyjnych posunięć kierownictwa rządu i 
zwrócenie ich nienawiśfci w innym kie­
runku.

Faszystowskie poczynania Strńdoma i je­
go kolegów uderzą w pierwszym rzędzie w 
resztki praw, z jakich korzystała dotychczas 
ludność kołdrowa Unii i osłabia jeszcze bar­
dziej jej pozycje. W skali międzynarodowej 
oznaczają one leszcze jeden punkt, zapalny 
miedzy kapitałem brytyjskim a amerykań 
skim.

DEREK KAKTLN

PTT-K natomiast mo­
głoby wytyczyć krótkie 
szlaki turystyczne w na­
szym mieście i przydzielać 
wycieczkom szkolnym fa­
chowych przewodników.

Takie powiązanie pracy 
szkolnictwa poprzez komi­
sje imprezowo - kulturalne 
z zakładami produkcyjny­
mi ułatwiłoby młodzieży 
bliższe poznanie pracy jej 
ojców i matek, przodow­
ników i racjonalizatorów 
przy ich warsztatach pra­
cy. Niejednokrotnie ode­
grałoby także ważną rolę 
w wyborze przyszłego za­
wodu przez uczniów.

MARIAN ZANDECKI 
drukarz-maszynista, 

ul. Kanałowa 7, m. 9.

W innych listach 
czytelnicy piszą:

LATARNIE SĄ —
brak tylko do nich szkieł 
i dlatego trudno z łatarń 
korzystać. Warto aby 
PZGS w Chodzieży za­
opatrując odległe gminne 
spółdzielnie w latarnie po­
myślał również i o szkłach 
do nich. (3101)

I CZEKANIE
może się znudzić. Na pew­
no tak jest w wypadkach 
ob. Jankowskiego, który 
za pracę wykonana w gru 
dniu 1953 r. przy kopco- 
waniu w gminie Pleszew 
ziemniaków dla Luboń- 
skich Zakładów Przemysłu 
Ziemniaczanego nie. otrzy 
mał jeszcze wynagrodze­
nia. Kilkakrotne prośby 
nie pomogły. Decyzja ure­
gulowania należności po­
winna zapaść jeszcze w ro 
ku bieżącym. 12980)

ZAPOMNIANO
o budowie szatni w gma­
chu nowej Szkoły Inżynier­
skiej w Poznaniu. Studenci 
muszą wieszać płaszcze na
klamkach i zawiasach okien. 
Taki stan nie jest zgodny z 
zasadami higieny. (2985).

NIE ZAMYKAJCIE
w przyszłości na trzy ty­
godnie sklepu — wołają mie 
szkańcy Lubonia do dyrek­
cji PSS. In wen tura w skle­
pie PSS nr 171 trwała sta 
nowczo za długo. (3058)

11 rekordów Polski - to jeszcze mało
na możliwości wielkopolskich pływaków

Rok 1954 mogą wielkopolscy pływacy uważać za dalszy 
krok ubliżający ioh do krajowej czołówki. Fakt te« reie po­
winien jednak przesłaniać poważnych niedociągnięć, hamu­
jących n na« rozwój tej dyscypliny sportu.

Na wstępie spra­
wa klasyfikacji. Ply 
wacy naszego okrę­
gu posiadają poważ 
ne zaległości w zdo 
bywaniu klas spor­
towych. W 1954 r. 
zdobyto tylko trzy 
I klasy (1953 r. — 
12) i 74 drugie (1953

r. — 52). Ogółem na planowanych 
1.059 klas uzyskano do dnia 1 
grudnia br. zaledwie 400. Swiad 
czy to, że praca poszczególnych 
sekcji nad rozwojem masowości 
pływactwa poważnie niedo­
maga.

Charakterystycznym przykła­
dem jest poznańska Sparta — 
dawniej Spójnia — która posia­
da kilku pływaków, reprezentu­
jących najwyższą klasę, ale po­
zostali zawodnicy wyraźnie u- 
stępują asom. Co gorzej — czo­
łowa sekcja pływacka naszego 
okręgu nie dysponuje pelnowar 
tościowym narybkiem. Dowodem 
jest niezakwalifikowanie Sparty 
do finałowych rozgrywek o Pu­
char CRZZ oraz brak pływaków 
tego kota w mistrzostwach Pol­
ski juniorów i młodzików.

Stąn ten jest zresztą dość po­
wszechny, a spowodował go 
brak takiej formy rozgrywek, 
która zmuszałaby sekcje pływac­
kie do wychowywania silnych i

Koszykarze i koszykarki
Kolejarza (Poznań)
w Zakopanem

24 bm. rozpoczął się w Za­
kopanem obóz dla ligowych ze 
społów koszykarzy poznańskie 
go Kolejarza. Udział w nim 
biorą wszyscy ligowcy z Ka- 
pałczyńską, Bayerówną oraz Fę 
glerskim, Blewąską i Puricle- 
wiczem na czele. Zajęcia pro 
wadzą trenerzy Grzechowiak 
i Patrzykont. Obóz, który ma 
charakter wypoczynkowo-kon- 
dycyjny, potrwa do 7 stycznia 
1955 r.

Ze swej strony życzymy li­
gowcom Kolejarza, by zasłtiżo L . .
„y odpoczynek pozwoli, in, z
nowym zapasem sil przystąpić 
do rozgrywek II rundy.

wyrównanych zespołów. Zawody 
o Puchar Miast nie spełniają 
tej roli. Wystarczy przecież ze­
brać czołówkę zawodników z kół 
danego okręgu i —• reprezenta­
cja gotowa. Mistrzostwa Polski, 
w których startują tylko najlep 
si zawodnicy, również nie wpły­
wają mobilizująco na tworzenie 
silnych drużyn klubowych.

Na rozwój poznańskiego pły­
wactwa nie działa też dodat­
nio zaniedbanie prowincji. Więk­
szość, (11) sekcji pływackich kon 
centruje się w Poznaniu, a na 
prowincji mamy, ich zaledwie 10. 
Z wyjątkiem Sparty (Krotoszyn) 
pozapoznańskie sekcje pływackie 
reprezentują mierny poziom, wy 
raźnie- ustępując czołowym ze­
społom okręgu. Przyczyny słabe 
go rozwoju tego sportu na pro­
wincji — to brak odpowiednich 
warunków treningowych nie tyl 
ko w zimie, ale również w okre­
sie letnim. Znajdujące się w nie­
których miejscowościach otwar­
te baseny pływackie, podlegają 
nie kołom, ale radom narodo­
wym, które nie zawsze troszczą 
się o otwarcie ich w odpowied­
nim czasie, pozbawiając w ten 
sposób prowincjonalnych pływa 
ków jedynej możliwości trenin­
gu. Tak dzieje się np. w Rawi­
czu i w Środzie. Brak też odpo­
wiedniej 'ilości wykwalifikowa­
nych instruktorów i działaczy. 
Nie wszystkie — niestety — sek 
cje mają tak oddanych pływac- 
twu ludzi, jak krotoszyński tre­
ner — Szlachta.

Pocieszający jest jednak fakt, 
że mimo tych wszystkich bra­
ków, poziom poznańskiego pły­
wactwa wzrósł. Aby nie być go- 
losłownym, przytaczamy niektóre 
przeciętne 10 najlepszych wyni-

Hokeiści wvjadą
do CSR

W środę, 29 bm. wyjeżdża na
4 mecze do CŚR polska drużyna 
hokejowa. Zespól nasz rozegra 
pierwsze spotkanie 1 stycznia 
w Chomutowie z miejscowym 
Banikiem, a następnie 2 stycz-

scowym Banikiem i 6 stycznia 
w Ołomuńcu.

W skład drużyny wchodzą; — 
Hampel, Kocząb, Chodakowski, 
Olczyk, Bromowicz, Więcek, 
Nowak, Janiczko, Kurek, Jeżak. 
Czech, Wróbel. Lewacki. Sco- 
rich, Gosztyla i Olszowski.

Szachiści radzieccy
przybywają do Polski

W dniu 28 bm. do Warszawy 
przyjechała ekipa szachistów ra 
dzieckićh na dwa spotkania z 
szachistami polskimi.

W składzie gości radzieckich 
znajduje się arcymislrz— Bole- 
sławski. mistrzowie m;edzynaro 
dowi: — Sokolski, Wieresow i 
Zworykina oraz mistrzowie: — 
Suetin, Goldenow. Sajgin i Sza- 
gałowicz.

W pierwszym spotkaniu sza­
chiści ZSRR, wystania jako dru­
żyna Białoruskiej SRR, a w dru* 
g'm — jako reprezentacja Miń­
ska.

OPERA — nieczynna 
TEATR POLSKI — g. •

19 „Śluby panień­
skie"

TEATR NOWY — g. 19
„Imieniny pana dy­
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Bos­
man z Bajki"

TEATR SATYRYKÓW
— nieczynny

TEATR OBJAZD.: 
Poznań, Dom Kultury

— .godz. 20 „Eugenia 
Grandet"

OBJAZD. OPERETKA 
ŁÓDZKA. Poznań — 
Izba Rzemieślnicza
— g. 16.30 „Bohater 
z romansu"

EJ fifcf
APOLLO — g. 15.30, 18 

i 20.30 „Autobus od­
jeżdża 6.20" (polski)

BAŁTYK — g 14. 16, 
18.15 i 20.30 „Zlodzle-

ków,
roku:

uzyskanych w 1953 i 1954

MĘŻCZYŹNI
1953 1954

lrtfl m dow. 1:08,4 1:05,2
100 m dow. 5:49,5 5:28.0

1.500 m dow. 23:16,6 22:47,4
100 m wam ak 1:23,4 1:18,1
200 m klas. 3:14,5 3:03,1
100 m mot. 1:24,3 1:18,7
200 m moi. 3:16,1 3:06,5

KOBIETY
1953 1954

1(W IU dow. 1:29.9 1:23.1
200 m dow. 3:3Q.8 3:13,3
too m dow. 7:13,2 6:49,5
100 m wznak 1:44,0 1:37,0
200 m klas. 3:3S,8 3:28,0
100 m mot. 1:45,9 1:36,5

Tegoroczny 
sezon przyniósł 
więc znaczną po 
prawę wyników, 
co pozwoliło na 
ustalenie rekor­
dowej przecięt­
nej. Niejedno* 
krotnie poprawa

jest dość znaczna. Crauliśei np. 
poprawili na dystansie 400 m 
zeszłoroczną przeciętną 10 naj­
lepszych o 21,5 sek., a motyl- 
karki na dystansie 100 m o 9,4 
sek.

Dalszym dowodem postępu ply 
waków jest zaliczenie 11 zawód 
niczek i zawodników do kadry 
narodowej, ustanowienie w bie 
żącym roku 11 rekordów Polski 
w kategorii seniorów, juniorów 
i młodzików oraz pobicie 24 re­
kordów województwa seniorów i 
seniorek. Z rekordowych wyni­
ków na szczególne wyróżnienie 
zasługują rezultaty Klemińskiej, 
które .posiadają wartość w skali 
ogólnoświatowej oraz wynik Ce 
dro na 100 m st. dow. — 1:11,6 
min. — absolutny rekord Pol­
ski.

Oceniając ogólnie wielko­
polskie pływactwo — wypada 
stwierdzić, że posiadamy do­
brą i czyniącą stałe po­
stępy czołówkę, która wstę­
puje jednak wyraźnie pływakom 
Stalinogrodu 1 Warszawy, a mo­
że 1 Wrocławia, Brak nam poz4i 
tym silnych zespołów klubo­
wych i nie wszystkie sekcje pły 
wackie troszczą się o należyte 
wychowywanie narybku, (I.)

Włókniarz (Kalisz) - Kolejarz (Leszno) 12:8
W meczu bokserskim o mi­

strzostwo kl. A kaliski Włók­
niarz zwyciężył Kolejarza Le 
szno — 12:8. Goście okazali 
się zespołem dość groźnym, a 
przede wszystkim zaimpono­
wali doskonałą
kondycją. Wal­
ki stały na do­
brym poziomie, 
a takie poje­
dynki jak Oba 
ła — Kamiński,
Doman — Gro­
chowisk, Jawo-
rowicz Ptaszyński i Włoda- 
rek — Grochowiak St. mogły 
zadowolić wybrednych znaw­
ców boksu. Obala czyni stałe 
postępy i w środowym spotka­
niu mistrz okręgu Kamiński 
był bezradny wobec odwrot­
nej pozycji kaliszanina, które 
go silne lewe dochodziły czę­
sto do celu. Leszcżynianln za­
czął bić głową, za co został 
zdyskwalifikowany.

Wynik walk (na pierwszym

je i policjanci" (wio­
ski)

MUZA — godz. 11 i 14 
„Świat się śmieje", 
g. 16, 18 i 20 „Zagu­
bione dzieciństwo"
(angielski)

RJAŁTO — g. 13 i 14.30 
„Magiczne zabawki", 
g. 16, 18 i 20 „My, 
urwisy" (francuski)

WARTA — g. 14—20 
dokumentalne

PIAST — godz. 17 i 19 
„Cziik i Hek" (radź.)

FABIANOWO — g. 19 
„Wassa Żeleznowa" 
(radziecki)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Nad .jezio­
rami Bawarii i w gó­
rach Tyrolu"

-fr
KLUB TPP-R — g. 16 

i 19 wyświetlanie ra

. dzieckich bajek kolo 
rowych

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.03. 6, 7, 7.40, 12.04, 
17.30 (P), 18.15, 21.30 
i 23.55.

Muzyka:
5.25 — rozrywkowa, 
7.1*5 — polskie melo­
die ludowe, 8 — po­
ranna, 12.10 — melo­
die ludowe różnych 
narodów, 14.30 —stu 
denci Państw. Wyż­
szej Szkoły Muzycz­
nej we Wrocławiu 
przed mikrofonem, 
15 — francuska, 16 
(P) — śpiewa zespól 
pieśni j tańca .Ma­
zowsze", ,16.35 (P) —

Koszykarze AZS przy W5J? 
rozegrali spotkanie propagan­
dowe z drużyną Komitetu U- 
czelnianego ZSP, zakończone 
wynikiem — 35:16. (jawi)

*
30-lecie aktywnej pracy

sportowej na terenie Wrześni 
obchodził piłkarz Spójni — 
Antoni Becelewski, który ro-’ 
zegrał 1 200 meczy piłkar­
skich! Obecnie Becelewski 
jest instruktorem wychowa­
nia fizycznego w Powiatowej 
Badzie LZS we Wrześni.

(St.)* ♦ *
Spotkanie pięściarskie o mi

strzostwo klasy wojewódzkiej 
Włókniarz (Kalisz) — Start 
(Poznań) przesunięto z 2. 1. 
na 16. 1. 1955. W grupie I 
rozgrywek o mistrzostwo kla­
sy B skreślono drużynę Włók­
niarza — Zbąszyń.

* **
W pierwszych mistrzostwach 

Polski LZS-ów w hokeju na 
lodzie, które odbędą się w 
dwóch grupach w dniach od 
14—16 stycznia 1955 r. dru­
żyna okręgu poznańskiego wal 
czy w grupie południowej 
wraz ze Stalinogrodem, ‘Kra­
kowem i Kielcami.

Dwa zwycięstwa 
koszykarzy
poznańskiej Stali 
w Szamotułach

Obok piłki nożnej najpopu­
larniejszą . gałęzią sportową 
Szamotuł jest koszykówka. 
Świadczą o tym częste turnie­
je przy współudziale zamiej­
scowych zespołów. Podczas o- 
statnich świąt gościli tam ko­
szykarze poznańskiej Stali II.

W pierwszym meczu Stalow 
cy pokonali Start (Szam.) —■ 
45:26. Najlepszym zawodni­
kiem zwycięzców był Lesia- 
skł, zdobywca 23 punktów. 
Szamotulska Sparta uległa Sta 
li — 31:72. (p)

miejscu kaliszanie): Marci­
niak przegrał,na punkty z Bro 
nisiem; Wojtecki wypunkto­
wał wysoko Wróblewskiego: 
Obala wygrał przez dyskwali­
fikację w III starciu z Kamiń 
skim; Domana uznano za po­
konanego w walce z Grocho- 
wiakiem K.; Kaleciński zwy­
ciężył Motałę; Jawórowicz po 
najładniejszej walce dnia wy 
grał z Ptaszyńskim; Staszak 
pokonał na punkty Piosika; 
Włodarck przegrał z. Grocho- 
wiakiem St.: Krzywdę poddał 
sekundant w II st. Ochlińskie 
mu; Grzelakowi poddał się w 
Ii rundzie Sowa.

Z. P.

REDAKCJA: Po znań ul. 
Grunwaldzka nr 19 II ptr., 
telefon nr nr 657-76 648-85. 
659-39, 657-05. 657-18 629-52.

DRUKARNIA: Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań. K—5—54331

piosenka miesiąca, 
16.51 (P) i U.40 (P)
— rozrywkowa. 19.45
— estradowa, 21 
taneczna.

Audycje inne: ,

5.10 — dla wsi. 6.33
— kalendarz radio­
wy. 12.45 i 13 (P) — 
dla wsi, 16.25 (P) 
reportaż pt. „Każdy 
dzień decydował**, U
— z życia Związku 
Radzieckiego, 17.55 
(P) — dla młodzieży,
18.50 — radiowy po­
radnik językowy w o 
pracowaniu W. Do­
roszewskiego, 19 
muzyka i aktualno­
ści, 19.25 — aud. o 
książce J. Andrzejew 
skiego pt. .Popiół i 
diament". 20.40 -— 0 
powiadanie pt. ,,Zy-. 
wy krzak".

Sport:
21,45 — wiadomości.
21.50 — kronika.


